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a r c h i w u m  -

Elżbieto ZtiLmchicj
.iL.Mf-L?......  rô Jn̂ Tr

I .  Den;; osobiste Jjtjj g
1 ,  S ied le rsk s  V x e z u l B t h  '- iga z ciosu gróz ,  p se ud • "Bole s ław a H •
2.urodzona 3 . X , 1921 r .  w Bydgoszczy
3 , .ant on i , Z of X a z ć!, Ka mińska
4 .  Kupieckie
5 .  wyższe -  agr ,  farm acj i
6 .  Poznań 63-030  t e l , 714-41 / a p t e k a /  t e l e f o n  

domowy 2 0 5 -6 6 8 /d o a /  Poznań

I I ,  ^ 1939 r .  chodziłam do l iceum  humanistycznego w Bydgoszczy
przy ul* S t a s z i c a .  grudniu 1939 r ,  chroniąc s i ę  przed pracą  
przymusową, rozpoczęłam pracę jako s i ł a  f i z y c z n a  w Aptece mgr 

. Laknera, « k tórej  t , z ~ ,  Treuchfinderem był  aptekarz Rudkę, Po 
kilku  miesiącach TreuchBnder * y ź e j .wymienionej ap tek i  p r z e n ió s ł  
część  personelu  aptecznego między Innymi mgr i;.-erię B ia łą  i  
mnie do aptek i  przy Placu Teatralnym, Tutaj Kgr .ar ie  B ia ła  
zaproponowała /1 9 4 2  r . /  mi pracę w A.K« Przez n ią  zo s ta łam  za­
p rzys iężona  i  przez ca ły  okres do końca wojny wykonywałam je j  
p o l e c e n i e .  Ne t e r e n i e  ap tek i  przygotowywałyśmy regularne t r a n s ­
porty lekór d i s  naszych partyzantów, d la  lu d n o śc i  p o l s k i e j .
Na t e r e n i e  ap tek i  posiadałyśmy ukryte magazyny b r o n i ,  dowodów 
o s o b i s t y c h ,  kart żywnościowych, p i e c z ą t e k ,  opatrunki i  l e k i *  
Pośredniczyłyśmy w dostarczan iu  wyżej wymienionych do odpo­
wiednich placówek. U c z e s t n ic z y ł 'm  w Kursie Sanitarnym i  ukoń­
czyłyśmy go w g a b in ec ie  n iem ieck ieg o  lekarza  przy obecnej u l ,  
i»rmii Czerwonej, Dostarczałyśmy żywność do domów aresztowanych  
r o d z in ,  j. o s ia d a ły  śmy drogi do w ię z i e n i a  G ,S ,P ,  t,,dzie d o s ta rcza ­
łyśmy ukryte l i s t y p czy ustne wiadomości,  3; >* m łą c z n i c z k ą ,  
przeprowadzałam na um5^ione x.iajKE« punkty osoby przybywające  
do Bydgoszczy z innych m ias t ,  r e g u la r n ie  współpracowałam w 
d ostarczan iu  żywności jeńcom po lsk im  /Uirnau -  o f ic e r o w ie  
śp ,  S te f a n k ie w io z ,  *ronke 1 i n n i , / ,  francuzom przebywającym 
na przymusowych ro b o ta ch /  - t .  i . t lenne  -  P ie tr a  g o n t / ,  Kor.ti k- 

ty  te  utrzymywałam na p o le c e n ie  mgr B i a ł e j ,
Okres powojenny

Po zakończeniu d z ia ła ń  wojennych j e s z c z e  k i lk ę  m ies ięcy  pra­
cowałem w aptece  przy Placu Teatralnym wraz z kol,mgr Irosem,  
poczym zdałam maturę w Liceum przy i l a c u  ""olności i  zap isa łam  
s i ę  na w ydz ia ł  Farmacji we ^rocławlu# ^ s t y c z n iu  1951 r ,  wy-, ' 
s>iłam zamąż, osiadam ć-.-pjs d z i e c i ,  córkę -  ebeo lr»  
prawniczego i  syna studenta P o l i t e c h n i k i ,   ̂ 197<- r ,  rozwiodła
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s i ę .  Cd 19s<~ i .  pracuję w Aptekack poznańskich jako Bgf fa r m a c j i ,  
10 l a t  w aptece  przy i arka Kasprzaka, nas i  r.ie przy u l .  i r s l i  
Czerwonej, po z likwidowaniu k tórej  od 6 l a t  pracuję  przy u l .  Kór­
n i c k i e j  2.4 w Poznania .  Cd 1? l a t  p e ł n i ę  funkcję  z -cy  k ierownika.  
Od k i lk u n astu  l a t  pracuj* s p o łe c z n ie  jako cz łon ek  £ * £ •  Posiadam 
n a stęp u jące  odznaczeni :
1 ,  Odznakę ^ o c j .  Brygady Pracy -  7 , IV .68 / l e g ,  n r ,  ^68 /
2.. Z ło tą  Odznakę Brygady Pracy S o c j a l i s t ,  XXV l e c i  z dnia

7 . I / . 1 9 7 C  / l e g .  n r .  7 7 / ,
% Z ło tą  Odznakę : - i ł o i n ik a  miasta Poznania 11 ,1971 r ,
4 ,  Odznakę Honorową miasta Poznania z dnia 5 0 .1 1 1 .1 9 7 5  r ,  

n r .  7 0 /13^ /75 .
Cd o  l a t  j e s tem  cz łonkiem  P o l s k ie g o  Towarzystwa Farmaceutycznego
Posiedam 1 i  I I  s t o p ie ń  s p e c j a l i z a c j i  oraz ukończoną
N ależę  do kadry sz k o lą c e j  m c z a s i e  praktyk s tu d e n c k ic k ,  w poprzgd
n i e j  kadencji  n a leża łam  do Komisji Zdrowia przy btarym b i e ś c i e  *-
Poznaniu.

stwierdzam w łasnoręczność  podpisu
/ —/  I .  • ons iorska  / - /  S i e d l i s k a

r‘j cL os- , -C .V,1977 .
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Klub historyczny'%■ N ! ■•■■ t ' ;
pr żjr toruńskim ' oddziel • 

2rz.Qsa.unla .Kaszubsko-* c .c • 1

%

SCHEMAT- RELACJI-

a /  cz łonka  k o n s p i r a c j i  
b /  o n ieżyjącym członku k o n s p i r a c j i

i .  datiti G".:crO" fi ■

1 / .  Ifazv.icko, im iona , u k o b ie t  n a z w is k o -p a n ie ń s k ie .
2 / .  Data i  m ie jsce  u rodzen ie  /  w przypadku wsi -  powiat .v/g ów­

czesnego p o d z ia łu  edm in ia t racy  jnogo / .
3 / » 'T;. 1 oan ro<1; ' . ic<5wwiwko pauierfnklo m a tk i , zaw<kl rodziców, 

ewentualno in fo rm acje  o aktywności zawodowej i  s p o łe c z n e j  
rodziców. x-Kosminskte/? /C ^ /^c MtŁrttZr tu*>łty,UtU

Ą /\ 0: ecny ad res  /  z te le fonem  /  . P&Krłeiń
• > i X t z \ ł ' €ić •_ 3  ~6ć f  _

XI. \ 5n0DCr*’TS'-:0'‘::a Lic.hkm. -  frfK«xitAfecć. h/yc/*, *?*?<*.<'.
c * v  € A/Tc c/ t l t y/1(

] / .  W ykszta łcen ie  /  hnżwy s z vó ł  i  l a t o  ukończenia t  st1r*PrT
2 / .  P rz e b ie g  pracy zawodowej i  ewentualna  dzia>alnouć społec,;-.

i- rln 1 " T - p ^ i ń  i o ,?0,‘ r> Alc+/£ZGĆ*,+r>a o  i wi  ^ e c u i a  i p _ . * /  /> »-« *,*, • /
A$2> $ <*-foc & /C oiS A fź& s f& h /Z ź  r(* C u, JU.CC "fiGLU* c fc ó/ś/ą,,

3 / .  S tosunek do s łużby  wojskowej w 1939 r .  /  u k o b ie t : c z y  ’pc - '
s i a d a ł a  przygotowanie do obrony k r a ju  -  j a k i e  ? / .  

fe c ly n /e . óT -^auw ^ tKtn%aScę S£<rzx2<ic/c<$
n r .  (tł  m..  ;/ ka^ ta??tt yftzrSKTO-iźj tS39 r .

P r z y d a i a ł , s t o p i e ń  w e js k o w y , fu n k c ja ,u d z ia ł  w walkach lub  w o b ­

r o n i e  c y w i l n e j , in fo rm ac ja  o odn ie s ionych  r a n a c h ,e w e n t u a ln a . 
awanse i  odznaczenia  /  z da tam i  /•> in fo rm ac ja  o pobycie w n i e ­
w o l i .  «»»/« Ucfije-x*t4. ■ 0 * 1 * r Mk*'  "tyk**

<f cl, Uc/cc ricu hi ii  nu t- <ćc lW. ta. /?*■* P/, /&a.fr<L/n<,̂
;V .  KROITT ŻYCIORYS OKtJPACYdliY **%>yc/<icslcx« / + * *  Ł ^ r o t e r i O r n * - / f / 4 ^  '7 1

yłok&cz T»’cpcdt{,i*<Uł ftsfy oh, -rrit mitoitiA .  IW*** >» ,
Miejsce z a m ie s z k a n ie , s to s u n k i  r o d z in n e ,p r a c a  za robko^n , I r o d ­
k i  u t r z y m a n ia ,u d z ia ł  w samopomocy sp o łeczn e j ,d o zn an e  r e p r w ^ . ,  ^

£  inte-iW-1* ri/<. V ć»*cĆq na •Szuc<-/ê-<svf
v • Tr.:T/>T-./.T.,TO5C OCITSP^nACYJKA ^  ^  Ł u d f y b i U U & p -&AyWt

1 / .  Dr tr„ i  o k o l i c z n o ś c i  w s tą p ie n ia  do o rgan izac  j  i ,  * o n r ' -

" r^. t_,

bezpośredn iego  p rze ło iooc£o- r 9 * ^ J10



'OiĄ i?s?As*'«.■■>*«£«* M, Ć < ? J i / r ^ / j c i ,  n ą  tC/ćei ć^c.
#.) t J*A<v<-/e j r « 'W K c ^ > J ^ A w v ^ » ?  U Z /. «* * ^/C cĆ a ^-n cA ^jt
b-f: P/^7<£*&7'£ić'*y?Z,1 •

/ /  u r ^ n  ^ « \ ^ > * c ' 7 ł y 4 - . ł *

/ ^ I f e z  pośredni  ego p rze łożonego  i  ' dowódców, nazwiska i  'pseudonimy ' innych ^  
łzłonków komórki i  i c h  ‘ew entualn ie  obecne adresy ,  opia funkcji  
co fc irk i , je j  l i c z ś b ń o e ć ,a d r e s y  kontaktowe i  m el iny .
Przeb ieg  ' o s o b i s t e j  s łu ż b y .
Funkcje, wykonywane z a d a n ia , odbyte prae-zl-. ulentr. , ttdz5a ł ' w akcjach ,
adresy k on sp iracyjne:w łasne  i  iune znane , uzyskano odznaczenia  
■ « ib 7 ^ o .rv ^ Jre :-r^ u ..i <.,., ̂  .ii-1 *^^/r*4X su rr*̂  /W/6 fic*c-ijL. '
' .resztowania r e la t d r ó w , członków rodz iny  i  znajomych. 4 & a r e j .

(7 tT^W,

D ctn , m ie  j s c e , o k o l i c  znoó c i , dane o 'e >en tua1. lym proces io  i  o p obyci
• w ię z ie n ia c h  lub obozach,ewentualne u c i e c z k i  lub  i c h  próby. *rut> dvt^r

r;j c k-~: .tu a l:: ::.: ■jC'!53t::tct-;U c z ł o:iicQ:. noi)zx;rr v so .isp traćj i  c' f '
C:-y r o d z i c e , & o n a / m ą ż / , b r a c i a , s i o s t r y , d z i e c i  b r a l i  u d z ia ł  w j a k i e  J-^n. 
kolwiek. d z i a ł a l n o ś c i  k o n sp ira cy jn e j  lub  w samopomocy s p o ł e c z n e j .$ e ^ I T  
t a k , t o  k ró tk i  op is  t e j  d z i a ł a l n o ś c i ,  -imć cCet^cz,^,

VI .-CKRLS' POOHJPACYJN Y •
Krótki ż y c io r y s  powojenny z uwzględnieniem d a lsz e g o  k s z t a ł c e n i a  sięt
pracj zG :odov;ej i  d z i a ł a l n o ś c i  s p o ł e c z n e j . f̂ f ^r ^  /wT f p ^ ' Ĵ ^ oe<z 
■K M AOctisrw.rtujt, l* £  i C iiźeT u cć £J>., aU'ttvuc, /CUjl2. cT.$u Z 

ITT. . k O Ti VkC JA 1***% * rjŁićt*n p-fw; '

1 . ?osiadane  dokumenty i  p a m ią tk i  z o k re su  o k u p a c j i  i  d z i a ł a l n o ś c i  
k o n sp i ra c y  jn e  j^ fo to g ra f io *  y^^sne ' i  członków kons n i ^ n c j i . '  '

2 . Dokumenty i  f o t o g r a f i e  przedokupacyjne dotyczące  s łużby  wojskowej  
i  p r z ę s z k o le n ia  wojskowego.

n/i1

sS ^ cSulJ ^  i z 4&rta*L,^*

Data Podpis

-* T  ł t e j k . ' ' " ; > ■

11



Y i i \

Biogram. U r s z u l i 'S i e d l e w s k i e j  z. d 0 l : r ó z ,p s e u d .  "B o le s ław a"

U rodz iłam  s i ę  2 .1 0 .1 9 2 1 r .  w B ad g o szczy .R o d z ice  moi to  Z o f ia  z 

K am ińskich  i  .an to n i  Liro r o w ie . '«/■ c h w i l i  wybuchu wojny w 1 9 3 9 r .  by łam  receg 

u c z e n n ic ą  l ic e u m  hum an is tycznego  Ż eńsk iego  K a to l i c k ie g o  Gimnazjum i  Lfe-
* - . . . . . . . .  4»

ceum m. Bydgoszczy,w  k tórym  ukończyłam  s z k o łę  podstawową i  gim nazjum , 

u ro k u  1938/59 z a p is a ła m  s i ę  do P .7 .K .  i s t o t n i e j ą e e j  p r z y  m o je j s z k o l e .

.i l i p c u  1 9 3 9 r .  by łam  n a  o b o z ie  P.-7.K . w B rz o s to w ie k .  '. l ia s teczk a /p o w .T y - 

r z y s k / .  ; p ig ew szy ch  m ia s ią c a c h  w ojny pracow ałam  początkow o w I p t e c e  Cefc- 

t r a l n e j , a  po k i l k u  m ie s ią c a c h  w A ptece p rz y  p l .  T e a tra ln y m  .u te g o  samąg- 

go a p te k a r z a  p .  Rudkę jako  p raco w n ik  f i z y c z n y  aż do końca  wojny.Od p i e r ­

wszych d n i  wojny w spółpracow ałam  w a p te c e  z mgr M arią  B i a ł ą , k t ó r a  w 194-3 

r .  w p ie rw s z y c h  d n ia c h  m arca p r z y j ę ł a  mnie jako  c z ło n k a  A .E * ,n a d a ją c  mL 

po z a p r z y s i ę ż e n iu  pseudonim  ''Bolesław a'* .O dtąd- z o s ta ła m  w ta je m n ic z o n a  w 

sprawy k o n s p i r a c y jn e  i  w y p e łn ia łam  ro z k a z y  "M agdy"-"R eginy ,ł- t a k i e  b y ł jp  

pseudonimy M a r i i  B ia łe j .D o  moich obowiązków n a l e ż a ł a  o p ie k a  nad  2 g ó r ­

kami z n a jd u ją c y m i s ię - je d n a . ,  w la b o ra to r i i im ^ d r u g a -n ą d  p r  z e j  śc  ior.yn kr*py -  

ta rz e m  a p t e k i .  . g ó rce  l a b o r a t o r y j n e j  , g d z ie  zn a jd o w a ły  s i ę  duże z a p a sy  

z i ó ł  w w o rk a c h , to rb a c h  i  puszkach ,p rzechow yw ana  b y ł a  b r o ń  / " B a ś k i " / .A p ­

t e k a ,  k t ó r ą  k i r e r o w a ł  p .  Rudkę m ia ła  n a jw ię k s z e  o b r o ty  w tz w .  Gau D anzig-  

W e s te p re u s se n .U k ra c ie  czeg o k o lw iek  w t a k  ogromnych z a p a sa c h  z i ó ł  s p r o m -  

dzanye& z c a ł e j  Europy n i e  s p ra w ia ło  t r u d n o ś c i . 7 g ó rc e  w k o r y t a r z u  %he 

p rze jśc io w y m  z r e c e p t u r y  do l a b o r a to r iu m  z n a jd o w a ły  s i ę  s a n i t a r i a  i  n i e ­

k tó r e  ch em ik a lia .P rzech o w y w a liśm y  tam  k a r t y  żyw nościow e,p i e c z ą t k i , dowcgfcy 

o s o b i s t e / K e n n k a r ty / , r ó ż n e  d ru k i .D o  moich obowiązków n a l e ż a ł o  rów n ież  

przygotow yw anie  a p te c z e k  d l a  p a r ty z a n tó w  z n a jd u ją c y c h  s i ę  w p o b l i s k i c h  

l a s a c h  tu c h o l s k i c h , r o z n a o s z e n i e  żyw ności do r o d z i n ,k t ó r y c h  cz łonkow ie  by  

l i j a r e s z to w a n i , r o z n o s z e n ie  m e ld u n k ó w ,u ła tw ia n ie  n aw iązyw an ia  k o n ta k tó w ,

k tó r e  u m o ż l iw iły  d o ^ t a r c i e  do osób a re s z to w a n y c h , u ł a t w i a n i e  uzyskiw ania 

leków  p rz e z  p o l s k i e  r o d z i n y ,p i lo t o w a n i e  osób p rz y b y w a ją c y c h  z in n y c h  zŁ 

m ia s t  na z e b r a n i a ,d o s t a r c z a n i e  do la sów  n p .  b ia ło c z e rw o n y c h  o p asek  ifwia

n i .^ t j c n  n a  ta śm ach / w f a b r y c e  ? i e b r a n t a  b y ł  n a sz  c z ło w ie k ,k tó r y  p r z e t o -

3
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z i ł  różne  g t r a n s p o r ty ^ z a o p a t r y w a n ie  jeńców  w żywność w l a g r a c h .  ^

Po w o jn ie  ukończyłam  Jydfciał F a rm aceu ty czn y  U n iw e r s y te tu  " ro c ław -
» W W i 9 o

s k i e g o , wyszłam zamąż.Mam dwoje d z i e c i .O d  ' i9 5 ^ r .d o  1980 pracow ałam  yń 

a p te k a c h  "Cefarm u" w Po z n a n iu ,  w tym *35 l a t  n a  s ta n o w isk u  z a s t ę p c y  & 

k ierov .n ika .D w a l a t a  p racow ałam  s p o łe c z n e  w a p te c e  1 ó w- d a r  ów .B y ł auc
„ • o

c z ło n k ie m  " S o l i d a r n o ś c i ’* do c z a su  p r z e j ś c i a  na em e ry tu rę  u.g-f

Poznaii, d n ia  G^Y*
y n

/m gr U rs z u la  

Poznań,.

S ie d le w s k a /
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Wpłynęło dnia
U z .— Ż M i  ? -? j&  ( . t?_ Ajl

Wspomnienia z okupacji Urszuli Mróz-Siedlewskiej

Bydgoszcz - moje miasto, w czasie okupacji niemieckiej przydzielone zostało do Rzeszy. 
Oznaczało to między innymi, że obowiązującym językiem był język niemiecki. Za jedno słowo 
polskie wywożono do obozów koncentracyjnych, do więzienia. Mimo takich układów i na tych 
terenach istniała praca konspiracyjna w większości w ZWZ - AK. W pracy tej niemałą rolę 
odegrali farmaceuci, którzy działania swe najczęściej rozwijali na terenie aptek. Apteka, w której 
pracowałam jako pracownik fizyczny położona była w centrum miasta. Do 1939r. właścicielem 
tej apteki był mgr Klabecki, który szczególnie polecał ziołolecznictwo, ale w sprzedaży miał 
również chemioterapeutyki i leki recepturowe.

Od 1940r. aptekę przejął Niemiec - aptekarz dyplomowany Rudkę, przyjaciel najbardziej 
odpowiedzialnego farmaceuty w okręgu gdańskim - Purela. Taka protekcja przyczyniła się do 
tego, że nasza apteka otrzymywała ogromne ilości leków, specyfików i surowców do ich 
produkcji. Dysponowaliśmy zapasami spirytusu, masła kakaowego, oliwy z oliwek i ziół. Apteka 
była bardzo rozległa, posiadała dwa wejścia, dużą oficynę, dwie górki, recepturę, magazyny, 
laboratorium, dwa biura i garaż. Sprzyjało to zorganizowaniu pracy konspiracyjnej, było 
odpowiednim terenem naszych działań. Organizatorką konspiracji na terenie naszej apteki była 
mgr farm. Maria Biała, pseudonim „Magda”, „Regina”. Urodzona w 191 lr. na Podolu już przed 
wybuchem wojny posiadała dyplom. Początkowo pełniła funkcję komendantki Wojskowej 
Służby Kobiet garnizonu Bydgoszcz, a później inspektoratu bydgoskiego AK. Cała rodzina Mani 
zaangażowana była w pracę konspiracyjną, dwie siostry dyplomowane farmaceutki, jedna z 
dyplomem Akademii Wychowania Fizycznego, brat - student trzeciego roku politechniki oraz 
rodzice, którzy często zapraszali na posiłki Francuzów pracujących w pobliskiej fabryce broni - 
w Brahnau. Brat Marii - Leszek (pseudonim Jakub) oraz dwaj jego przyjaciele (Kuba i Michał) 
regularnie kontaktowali się z partyzantami z Borów Tucholskich, przewożąc broń, leki i 
opatrunki. Od piątku do poniedziałku były dni pełne napięć. „Magda” łykała proszki 
uspokajające czekając na sygnał, że akcja szczęśliwie zakończona i chłopcy znajdują się na 
swych stanowiskach pracy w fabryce broni. W tych działaniach ogromną rolę spełniała nasza 
apteka. W laboratorium i w korytarzu znajdowały się dw^e ąórki. Jedna z zapasami ziół 
umieszczonych w workach, torbach i kartonach^drugac artykułami gumowymi, woskami, 
opatrunkami, wśród których przechowywane były pieczątki, dowody osobiste, fotografie, karty 
żywnościowe. Do moich obowiązków należało utrzymanie porządku na tych górkach. Kiedyś gdy 
porządkowałam górkę z ziołami w wielkim kapeluszu z gazety na głowie, przechodził przez 
laboratorium aptekarz Rudkę, zainteresował się moją osobą i ziołami. Postawił nogę na 
pierwszym stopniu drabinki i miał zamiar wspiąć się na górę. W te j^  podziemi wyrosła 
„Magda”. Opowiadała coś bardzo ciekawego, a przede wszystkim czarowała swymi pięknymi 
oczami. Równocześnie Rudkego poproszono do telefonu i niebezpieczeństwo minęło.
Codziennie straszyła nas księgowa, szara eminencja apteki. Kilka razy w ciągu dnia powtarzała 
„Ktoś rozmawiał po polsku. Jeszcze raz usłyszę i zamelduję to.”
Jeden raz w tygodniu chodziłyśmy na kurs pierwszej pomocy w gabinecie niemieckiego lekarza, 
którego asystentką była Wera, nasz człowiek. Gdy lekarz skończył przyjmowanie chorych kilka 
naszych dziewcząt kolejno wchodziło do gabinetu na fachową lekcję udzielania pierwszej 
pomocy.
Najsmutniejsze były święta. Składanie życzeń odbywało się w piwnicy, łzy cisnęły się do oczu, 
silniejsze jednak były słowa przysięgi AK - owskiej. Wobec tych słów nie wolno było pozwolić 
sobie na łzy. I tak wierząc w zwycięstwo przeżywałyśmy dzień za dniem. W podwójnych dnach

*• które st an owiły dobrą o s ło n ę do p r z e c h o w y w a n i a  broni.

14
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naszych torebek, oraz w różnych częściach garderoby wynosiłyśmy opatrunki i leki. W sklepie 
mięsnym kupowałyśmy na kartki mięso i wędliny, by zaopatrzyć rodziny aresztowanych. 
Pilotowałyśmy delegacje, które przyjeżdżały do naszego miasta na zebrania. Sygnałem bywały 
gałązki świerku i hasło umowne. Przenosiłyśmy truciznę, którą niekiedy musieli zażywać 
aresztowani AK - owcy, aby w czasie ciężkich przesłuchań nie wydać kolegów. Wejściem 
kuchennym wydawałyśmy leki i odżywki niedostępne dla Polaków.
Ufałyśmy słowom naszego najświętszego motto - słowa kolekty Mszy św. poświęconej 
Najświętszej Marii Pannie, Królowej Korony Polskiej Wszechmogący Boże, który ku obronie 
narodu naszego przedziwną nam pomoc w błogosławionej Marii Pannie ustanowiłeś, spraw 
obyśmy taką pomocą wsparci, walcząc w życiu zwycięstwo nad wrogiem osiągnąć zdołali".
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Mróz Urszula zam. Siedlewska ps. “Bolesława”
(1921-....), referentka WSK i magazynierka działu 
sanitarnego Gam. AK Bydgoszcz.

Ur. 3 X 1921 r. w Bydgoszczy, córka kupca 
Antoniego i Zofii z d. Kamińskiej. Do wybuchu wojny 
była uczennicą Żeńskiego Katolickiego Gimnazjum 
Humanistycznego w Bydgoszczy. Należała do szkolne­
go hufca PWK.

W pierwszych miesiącach wojny pracowała 
jako pracownica fizyczna w Aptece Centralnej w Bydgo­
szczy, a następnie do końca wojny w wielkiej aptece 
przy Placu Teatralnym. Do służby konspiracyjnej 
została zaprzysiężona w marcu 1943 r. przez Marię Białą 
ps.”Magda”, kierowniczkę Referatu WSK Gam. AK 
Bydgoszcz, z którą pracowała w obu aptekach. Do jej 
zadań należała opieka nad schowkami, znajdującymi 

się w ogromnych magazynach ziół, które apteka ta rozprowadzała po całym Gau Danzig- 
Westpreussen. W schowkach tych przechowywana była broń, lekarstwa, chemikalia, karty 
żywnościowe, pieczątki, różnego rodzaju druki. Mrozówna przygotowywała również apteczki 
i opaski biało-czerwone na okres “Burzy” dla partyzantów z Borów Tucholskich.

Po wojnie ukończyła Wydz. Farmacji na Uniwersytecie Wrocławskim. W latach 1952- 
1980 pracowała w różnych aptekach w Poznaniu. Od 1980 r. na emeryturze.

AP AK, T.: B i a ł a  M., C i e r n i a k - S c h m i d t  I., M r ó z - S i e d l e w s k a  U.

Hanna Maciejewska-Marcinkowska

Mudlaf Stefai
Krokowo, pow 

Ur. 18 V 1‘ 
Strzelna Józef;

W 1941 i 
dotychczasow 
został przyjęty 
zagrożony are 
rejonie Czarni 
wydzielona ki 
wcześniej sch: 
6 III 1945 r. c 
której partyza 
dniu w schror

Zbiory K. Cie
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Dnia 10. czerwca 2006 r . odes zł a "na w i e c z n y  wartę" p o r « mgr Ur~ 
szula Siedlewska z d . M r ó z  ps . '‘B o l e s ł a w a’1, maga z y ni erka d z i a ł u  aa-

s a nitarnego G a m i z o n u  AK B y d g o s z c z .

U r o d z o n a  3 .10 .1921 r. w B y d g o s z c z y  jako córka ku pc a A n t o n i e g o

i Zofii z d. K a m i ń s k i  ej • Do w y b u c h u  w o j n y  u c z ę s z c z a ł a  do ż e ń s k i e g o  Kat: 

n c k i e g o  G i m n a z j u m  Kunia iii s t y cz ne  go w  B y d g o s z c z y . n al eż a ł a  cio szkol 

nego nul ca P»VK.

Juz w p i e r w s z y c h  d n i a c h  w o j n y  zost ał a  z at ru d n i o n a  jako p r a c o w n i c a  

i i z y c z n a  w  Apte ce  Centraj-nej w  B y d g o s z c z y ,  a n a s t ę p n i e  ,do k o ń c a  w o j — 

n y , w wielkiej aptece p r z y  p l . T e a t r a l n y m . Do pracy k o n s p i r a c y j n e j  

została z aprzysiężona w  m a r c u  1943 r . przez M a r i ę  Białej, ps. "Magda", 

k i e r o w n i c z k ę  r e f e r a t u  W S K  G a r n i z o n u  A K  B y d g o s z c z ., z którą, p r a c o w a ­

ła w o D y d w u  aptekach. Do zadań "Bolesławy" nale ża ł a o p i e k a  n ad schowie 

kami zna jd uj ąc ym i się w  o g r o m n y c h  m a g a z y n a c h  ziół, k tó r e a pt ek a 

r o z p r o w a d z a ł a  po ca ły m G a u  D a n z i g  W e s t p r e u s s e n .  W  s c h o w k a c h  tych, 

r a z e m  z Marią. Białą, p r z e c h o w y w a ł y  "broń, lekarstwa, chemikalia, 

k a r t y  żywnościowe, pieczątki, r ó żn eg o r o d z a j u  d r u k i . " B o l e s ł a w a " p r z y g o ­

towywała również ap teczki i o p a s k i  b i a ł o - c zerwone na okres "Burzy" 

dla p a r t y z a n t ó w  w  B o r a c h  T u c h o l s k i c h .

Po w oj ni e u k o ń c z y ł a  W y d z i a ł  F a r m a c j i  na U n i w e r s y t e c i e  W r o c ł a w s k i m .

W  1952 r .wyszła zamąż za B o g d a n a  S i e d l e w s k i e g o  . M i a ł a  d w o j e  d z i e c i ; 

córkę H a n n ę  i syna A n d r z e j a .  P r a c ę  z a w o d o w ą  p o dj ęł a w 1952 r. w  P o z ­

naniu. Pra co wa ła  w r ó ż n y c h  a p t e k a c h  do 1930 §£» t . j . do e merytury.

W  1990 r, w s t ąp i ła  do S Z L A K  w  P o z n a n i u  i n a l e ż ał a do Ś r o d o w i s k a  

“Pomnik", s k up ia ją ce go  z o ł n i e r z y  A K  z O k r ę g u  P o m o r z e • W ł ą c z y ł a  się 

do p r a c y  społecznej jako w s p ó ł r e d a k t o r k a  k r o n i k i  " Ś r o d o w i s k a * .

Z o s ł a w  o d zn ac z o n a  K r z y ż e m  A r m i i  K ra jowej, M e d a l e m  W o j s k a  P o l s k i e g o  

o d z n a k ą  "Polska S we mu  O b r o ń cy ",  " Odznaką P a m i ą t k o w ą  O k r ę g u  P o m o r s k i e g o  

O t r z y m a ł a  prawo do z a s z c z y t n e g o  t ytułu "Wet er an  W a l k <3 W o l n o ś ć  i N i e ­

p o d l e g ł o ś ć  Oj cz yz ny " i awans na p o r u c z n i k a  W o j s k a  Po ls ki e g o .

Została pochowana ż H o n o r a m i  w o j s k o w y m i  na c m e n t a r z u  j u n i k o w s k i m  

w Po z na n i u .

Hanna N o w i c k a

* jqX '  d j p  c k  4

w
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Odeszli od nas

Dnia 10 VI 2006 r. zmarła w Poznaniu URSZU­
LA SIEDLECKA z d. Mróz, ps. „Bolesława", 
członkini sekcji sanitarnej WSK Garnizonu AK 
Bydgoszcz. Urodziła się w Bydgoszczy 3 X 
1921 r. i w tym mieście uczęszczała do Żeń­
skiego Katolickiego Gimnazjum Humanisty­
cznego, aktywnie angażując się w działalność 
Hufca Szkolnego PWK. Od pierwszych dni 
okupacji była zatrudniona w bydgoskich apte­
kach na stanowisku pracownika fizycznego, 
początkowo w  aptece przy ul. Gdańskiej 91, 
później przy pl. Teatralnym. Do konspiracji zo­

stała zaprzysiężona w marcu 1943 r. przez Marię Białą, wówczas referent­
kę WSK Garnizonu AK Bydgoszcz. Do zadań „Bolesławy" należała m.in. 
opieka nad schowkami, w których przechowywana była broń, lekarstwa, 
chemikalia, nielegalnie zdobywane karty żywnościowe, dokumenty 
i pieczątki potrzebne do wyrabiania dokumentów. Schowki znajdowały 
się w magazynach ziół na zapleczach aptek. Przygotowywane zestawy le­
ków, nielegalne dokumenty, broń i wykonywane przez „Bolesławę" biało- 
czerwone opaski przekazywane były do oddziałów partyzanckich w Bo­
rach Tucholskich. Po wojnie ukończyła wydział farmacji i pracowała 
w aptekach na terenie Poznania do czasu przejścia na emeryturę w 1980 r. 
W 1990 r. wstąpiła do Światowego Związku Żołnierzy AK w Poznaniu
i aktywnie włączyła się do pracy społecznej jako współredaktorka kroniki 
Środowiska Pomorskiego. Uhonorowana wieloma odznaczeniami/ i tytu­
łem „Weteran Walk o Wolność i Niepodległość Ojczyzny".

Hanna Nowicka
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Wiersz U rsz u li M róz-Siealew skiej & M arii B i a ł e j

Okupacyjne dni w Bydgoszczy . . . . . .

M iasto w swastykach . . . .  *
M e g a fo n y  n a d a j ą  . . . . . . .
Za jedno p o lsk ie  słowo -  Gestap©

f  śródm ieściu  nasza apteka  
Pracują w n ie j  P o lk i 
8 ie \ i i e łe  la t  mają 
W oczach upór i  ssiara 
Ale i  smutek

Apteka ch®ó germańskie g©dł© i%
J e s t  jedną z placówek ż o łn ie r z y  AK.

W nocy Magda dyżuruje

W aptece sztabu zebranie
i

f  "laborce" pod su fitem  górka z zapasami 
Tam w terbach  i  w workach z io ła  
W wśród tych  worków "Baśki11

r i ' . ’' .
Takie to  im i» p o ls k ie j  dziewczyny  
Uoszą sz tu cery ,k a ra b in k i i  karabiny

Te m niejsze w rogach na baczność s to ją
Wysmarowane w azeliną
Jak c z y s ta  dziewczyna z radosną miną
f  pokrowcach otulone
Dobrze wiedzą komu przeznaczonej

Inne spoczywają pod l ip ą  i  rumiankiem
Wśród owoców róży i  pod tymiankiem
Jakub i  Kuba przew iozą j e  d© Borów Tucholskich
I zrob i s i ę  m iejsce  d la  innych "Baś" p o lsk ich

Apteka pachnie specyfikam i 
Salewką i  pachnie z io ła m i

J e s t  tu  je s z c z e  drugi strych  na lo k i  
Wchodzi s i$  *u te ż  p© d rab in ie
Tu "cera alba" i  "cera r la r a " , s o le  i  d© lewatyw gru szk i 
A wśród n ich  poupychane żywnościowe k a rty ,n a sze  stem ple

i  ta jn e  puszki
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I  apteka nasza cho<5 sus etyk § na 
J e s t  jedną z placówek ż o łn ie r z y  AK

Łącznik zab iera  d la  Michał© le k i  
X pasy biało~czor??one*
To gdy usłyszym y sygnał ^^©dkóieczki d a jc ie  og n ia . . 
A « s t o l ic y  wszystko już b ęd zie  rozpalone

Łącznik wyjmie kartkę gryps
w Mie czekaj zostań® » borze
może wpadn§ gdy si® rozpogodzi -  m o ż e ..........?
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1 ^  K O R E S P O N D E N C J A ' .

l i s t  U r s z u l i  S ie d le w s k ie j  do p r o f .  E . Zawackie g z 13 XI 1987 r  
s t r d - 2  , k .1  / r ę k o p i s /
L i s t  U r s z u l i  S ie d l e w s k ie j  do p ro fo  E . Zaw aokiej 

s t r .  3»k .1  / r ę k o p i s /
L i s t  U r s z u l i  S ie d l e w s k ie j  do p ro fo  E . Zawackie;] 
s t r  .4- , k .1  / r ę k o p i s /
L i s t  U r s z u l i  S ie d le w s k ie j  do p r o f 0 E .  Z aw ack ie j 
s t r . 5 - 3 a ,  k .1  / r ę k o p i s /
L i s t  U r s z u l i  S ie d l e w s k ie j  do p r o f .  E . Z aw ack ie j 
s t r  o -5Lo / r ę k o p i s /  )c, fi
L i s t  U r s z u l i  S ie d l e w s k ie j  do p r o f .  E .  Zaw ack ie j 
s t r .  6 ,  k .1  / r ę k o p i s /
L i s t  U r s z u l i  S ie d l e w s k ie j  do p r o f .  E .  Zaw ack ie j 
s t r .  7 -8  ,k .1  / r ę k o p i s /

L i s t  U r s z u l i  S ie d le w s k ie g  do p r o f .  E 0 Z aw ack ie j 
s t r  e 9 -10  , k .  144/ r ę k o p i s /
L i s t  U r s z u l i  S ie d l e w s k ie j  do p r o f .  E 0 Zaw aokiej 
s t r  .11 -  12 , k .1 + / f / r ę k o p i s /
L i s t  U r s z u l i  S ied lev /sk ieg . do p ro fo  E . Zaw ack ie j 
s t r .  13-16 , k .2  / r ę k o p i s /
L i s t  p r o f .  E . Z aw ackie j do U r s z u l i  S ie d le w s k ie g  /k o p ia  r ę k o p i s u /  
s t r .  17 , k .1
L i s t  U r s z u l i  S ie d l e w s k ie j  do p r o f .  E . Z aw ack ie j z maga 1999 r .  
s t r ,  18 , k .1
l i s t  F A P A K /M arty  C zyżak / do U r s z u l i  S ie d l e w s k ie j  z 17 VI 3999r 

s t r .  I9^g k .  1 c&Ąt*

z 18 X II  1987 r  

z 18, 22 XI 1988r

/C
z 15 V II  1989 r .

z 3 IX 1989 r .

z 28 r  1990 r  0 

z 22 IV 1990 r .

z 8 I I I  1992 r  o

z 7 IV 1992 r 0

z 12 V II  1992 r .
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Toruń, l | :  06. 1999 r.

Pani Urszula Siedlewska

Poznań

Szanowna Pani !

Dziękujemy bardzo za piękną refleksję „Z okazji 60 - tej rocznicy napaści 

Niemiec hitlerowskich na Polskę”.

Pozdrawiamy Panią serdecznie, życzymy sił i wytwałości.

Z wyrazami szacunku -

CjLĄ
Marta Czyżaę)

Dokumentalistka Archiwum WSK
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